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Numer pojedynczy:
porań, popołud.

We Lwowie , 4  h. O h.
na prowincyl . 6  h. 8  h.

Adres: „Słowo Polsfcle“ 
Lwów, ul. Ohorążczyzny 1. 17.

T K l . i n  I V  5 4 L .

PKKNUIERATA WYNOSI:
w e L w ow ie:

miesięcznie 2  korony, za d w urazo­
wą dost. do domu dopłaca nlę BO h.

na prowiaacyi:
minia 26 k. 40 d. 1 2-kreiDa nys. 8 21 —  Ł 
kwarUl. 6 . 60 # .  .  8 ,  —  ,
n-lnslęc?.. 2 , 20 „ .  m 2 , 70 .
W hleino/coli: nil«sIęo*nie . 4  kor.
w inuyołi krajach m . O .

£ r&4» amlasu adroau 40 h

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia, 9 sierpnia*

Zajście z  oficerem.
Opawa. Onegdąjszej nocy zdarzyło się tu zno­

wu zajście między oficerem a cywilistą, które wywo­
łało w mieście bardzo wielkie rozdrażnienie. Oficer 
30 p. p., który tu przyjechał za urlopem, przyszedł 
do hotelu „SchwamK w większem towarzystwie. To­
warzystwo to, udawszy się do osobnej sali, zachowy­
wało się bardzo głośno. Gospodarz przyszedł więc 
pod drzwi sali i zwrócił uwagę owego oficera, by to­
warzystwo zachowywało się ciszej. Na to oficer wy­
dobył szablę. Gospodarz, silny człowiek, widząc na 
co się zanosi, wyrwał oficerowi szablę i odesłał ją 
na policyę, która natychmiast zawiadomiła władze 
wojskowe o wypadku. Ze strony gminy opawskiej 
również dano znać o tej sprawie do komendy, z prośbą 
o ukaranie winnego.

Z pow odu  śm ierc i ces. F ryderykow ej.
Wiedeń. Z powodu zgonu cesarzowej Fryde- 

rykowej, zarządzono 18*dniową żałobę dworską.
Kilonia. Cesarz Wilhelm wydał rozkaz, aby 

z powodu zgonu ces. Fryderykowej, zaniechano za­
proszenia niemieckich i obcych panujących na mane­
wry niemieckie.

M orderstw o i  sam obójstwo z  nędzy.
Budapeszt. Przed niejakim czasem spadł ro­

botnik, niejaki Porusz, przy budowie z trzeciego 
piętra i zabił się na miejscu, osierocając żonę i 
5-cioro dzieci. Pozostali żyli w wielkiej nędzy. Ze 
względu na to, że nie płacili czynszu, postanowił ich 
gospodarz wyrzucić z mieszkania. Gdy wczoraj ko­
misja,- która miała opróżnić mieszkanie, weszła do 
izby, Znalazła matkę wraz z pięciorgiem dziećmi, nie­
żywą. Skonstatowano, że matka otruła siebie i 
Izieci.

P ow itan ie  W alderseego.
Hamburg. Dziś przybył tu okręt „Gera“ 

z hr. Waidersee na pokładzie. Miasto i port były 
udekorowane. Tysiączne tłumy owacyjnie witały woj­
ska powracające z Chin. Hr. Walderseego, gdy wy­
siadł na ląd, powitał zastępca cesarza, następnie 
burmistrz, generalicya i dygnitarze. Potem odbj4o 
się na cześć jego w ratuszu śniadanie, podczas któ­
rego odczytano rozkaz cesarza Wilhelma, wyrażają­
cy hrabiemu Waidersee za jego nadzwyczajne za­
sługi podziękowanie i nadający mu order pour le 
m&rite z liśćmi dębowymi. Dalej zarządził cesarz, 
że 9 pułk artyleryi polnej nosić ma nazwisko hr. 
Waidersee.

Na przemówienie burmistrza odpowiedział Wal- 
dersee, podnosząc zasługi oficerów i żołnierzy nie­
mieckich, którzy zdobyli sobie szacunek wszystkich 
narodowości, a także Chińczyków. Fakt ten, zdaniem 
Walderseego ma szczególne znaczenie, gdyż w Azyi 
wschodniej szanowany jest tylko ten, kto ina wię­
kszą siłę. Mówca wyraził nadzieję, że pokój wkrótce 
zostanie zawarty i że handel niemiecki w Azyi 
wschodniej teraz dopiero kwitnąć zacznie.

Berlin. Nordd. Allg. Ztg. w osobnym artykule 
wita hr. Walderseego i podnosi ogromne jego za­
sługi.

Wzlot balonem.
Paryż. Dzienniki podają bliższe szczegóły o dzi­

siejszym wzlocie balonem Santos Dumonta. Dumont 
wzniósł się o godz. 6 rano z parku St. Cloud i dwa 
razy okrążył szczyt wieży Eiffla. Nagle wiatr rzucił 
balon o jakie 50 metrów w bok; skutkiem tego ba­
lon spadł na dach hotelu Trocadero, przyczein na­
stąpiła eksplozya gazu. Łódka balonu, w której sie­
dział Santos Dumont, urwała się i zawisła na ruszto­
waniach. Dopiero wpół godziny później pewien mu­
rarz wybawił aeronautę z tej krytycznej sytuacyi. 
Niezrażouy dotychczasowemi niepowodzeniami Dumont 
przyrzeka, że po naprawieniu balonu podejmie nową 
próbę wzlotu.

T ra k ta t h iszpańsko-angielsk i.
Madryt. Minister spraw zagranicznych zaprze­

cza wiadomości o rzekomym traktacie hiszpańsko- 
'angielskim w sprawie Marokka.

Zm iana we w łoskiem  m in isterstw ie .
Rzym. Ministrem skarbu zamianowany został 

deputowany Carcano.

G eneral B a ra tier i.
Wiedeń. Neues Wiener Abendblatt donosi 

z Sterzing w Tyrolu, że wczoraj w nocy umarł tam 
na raka żołądka generał Baratieri.

Insbruk. Jak donoszą zmarł tu gen. Baratieri, 
znany z wojny włoskiej z Menelikiem. Gen. Baratieri 
należał przez jakiś czas do najwybitniejszych oso­
bistości we Włoszech. Przez jakiś czas miał nawet 
zostać ministrem spraw zagranicznych. Za minister­
stwa Crispiego wysłany został do Afryki, gdzie w r. 
1894 stoczył kilka szczęśliwych bitew i zdobył Ca- 
salę. Gdy po tej wojnie powrócił do Włoch, przyjęto 
go z ogromnemi owacyami.

Gdy w roku 1896 wybuchły znowu niepokoje 
w Afryce i gdy stosunki między Menelikiem a Wło­
chami się zaostrzyły, wysłano Baratierego ponownie 
do Afryki, gdzie, jak wiadomo, poniósł straszną klę­
skę od Menelika nad Aduą. Po powrocie do Włoch 
postawiono go za to przed sąd wojenny, który go 
spensyonował. Baratieri po spensyonowaniu przeniósł 
się do Austryi i zamieszkał stale w Tyrolu.

Sterzing (w Tyrolu). Zwłoki Baratieriego dziś 
będą przewiezione do Arco.

Z pow odu  śm ierc i B aratierego.
Rzym. Tribuna omawiając śmierć Baratiere­

go, wyraża się, że był to człowiek bardzo nieszczę­
śliwy, dla którego najlepiej byłoby, gdyby w Afryce 
i dla niego znała,zła się kula nieprzyjacielska, gdyż 
nie byłby doży] takiego sromu.

M atkobójca.
B u d a p e s z t.  W miejscowości Peteri zabił

chłop nazwiskiem Jan Kobak własną matkę, poczem 
jej zwłoki powiesił dla zmylenia śladów. Powodem 
było to, iż nie mógł się dociekać spadku po matce. 
Zdradziła go jego własna 5-Ietnia córeczka.

M orderstwo.
Cheb (Czechy). Dzisiejszej nocy niewyśledzeni 

zbrodniarze dostali się do karczmy przydróżnej w Li- 
bonek i zrabowawszy kasę, zabili w okropny sposób 
gospodarzy Jerzego i Maryę Bar podczas snu, roz­
bijając im czaszki siekierami. Gospodarz ma jeszcze 
oprócz tego twarz zmiażdżoną. Zbrodniarze zbiegli, 
nie zostawiając po sobie ani śladu. Zamordowani 
zostawili troje dzieci, z których dwoje spało w tym 
samym pokoju, w którym dokonano morderstwa.

Upadłość.
Bressno. Tutejsza firma Woltman i Schlesin- 

uPadlo:5ć- Passy wa wynoszą około
800.000 koron.

N astępca K itchenera .
, L o n d y n . Następcą Kitchenera, który już 

w niedzielę wyruszy do Europy — zamianowany zo­
stał generał Lipłeton.

K ongres botaników.
Genewa. Międzynarodowy kongres botaników 

został zamknięty. Następny odbyć się ma w r. 1905 
w Wiedniu.

W izyta  R o sy i w  B u łgaryi.
Sofia. Na bankiecie, wydanym przez oficerów 

załogi w Warnie na cześć wice-admirała Hildebrand- 
ta, ten ostatni wzniósł toast, w którym powiedział,: 
„Rosyjska flota Czarnego morza potrafi spełnić przy­
szłe swe zadanie. Spodziewam się zobaczyć kiedyś, 
flotę bułgarską obok rosyjskiej. “

P ożary.
Barcelona. W pewnym domu wszczął się po­

żar i wywołał eksplozyę w sąsiedniej gazowni. Dwie 
osoby poniosły śmierć.

Liwooza, (na Węgrzech). Wybuchł tu pożar 
i zniszczył kilka domów. Ofiarą pożaru padło 5 dzie­
ci i 2 osoby dorosłe.

K olonizacya  S yb w yi.
Londyn. Times donosi z Odessy, że rząd ro­

syjski czyni ogromne przygotowania, celem rychłej 
kolonizacyi Syberyi nad Amurem. Dotychczas wysłał 
tam rząd rosyjski 20.000 osadników, szczególnie 
z prowincyj kozackich. Widocznie rząd rosyjski sta­
ra się utworzyć tam bardzo silną graniczną straż 
kozacką.

Szajka rozbójn icza .
SSofia. Kilku zamożnych obywateli w Ruszczu- 

ku i w Warnie otrzymało listy anonimowe z po­

gróżkami, że jeżeli do pewnego czasu na oznaczo- 
nem miejscu nie złożą żądanej sumy w liście, to 
domy ich wylecą w powietrze. Rzeczywiście obok 
domów tych obywateli znaleziono bomby. Are­
sztowano 4 osoby podejrzane, które przyznały się, 
że należą rzeczywiście do owej szajki bandytów, 
która składa się z 63 członków, a która jest po ca­
łej Bułgaryi rozsiedloną i wymusza w ten sposób 
pieniądze od rozmaitych ludzi.

Za obrazę m ajesta tu .
Praga. Przywódca robotników Farek Rudolf, 

znany z afery z posłem Klofaczem, został skazany 
za cały szereg zbrodni, jak : obraza majestatu, człon 
ków domu panującego i t. d., na 13 miesięcy cięż­
kiego więzienia. Został tylko uwolniony od zarzutu 
namawiania świadków do fałszywego świadczenia i 
od zarzutu sprzeniewierzenia.

Co do zarzutu namawiania do fałszywego świa­
dectwa, to powstał on na doniesienie posła Klofacza 
do prokuratoryi państwa. Jak wiadomo robotnik F a­
rek zarzucił Klofaczowi rozmaite czyny przeciw mo­
ralności. Klofacz wniósł początkowo skargę przeciw 
Farekowi lecz później ją  cofnął i zrobił tylko do­
niesienie do prokuratoryi przeciw Farekowi o naina® 
wianie do fałszywego świadectwa.

Z Izby  lordów.
Londyn. Izba lordów przyjęła na wniosek 

Salisbury’ego adres z kondolencyą dla króla Edwarda 
i cesarza Wilhelma.

W Izbie gmin oświadczył Balfour, że rząd cofa 
przedłożenie, zmieniające tekst deklaracyi króla, przy 
wstąpieniu na tron.

Z A fryk i południow ej.
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi: Boerzy 

wzięli do niewoli forpocztę, liczącą 25 ludzi, a na­
leżącą do oddziału kawaleryi Steinachera; stało się 
to nad rzeką Saby.

Z atarg  francusko-tureokl.
Paryż. Jak  donosi Temps, jest nadzieja, że 

zatarg między Fraucyą a Turcyą będzie rychło za­
łatwiony w sposób zadowalający.

Zderzenie się  okrętów.
Queenstown. Załoga przybyłego tu parowca 

„Oceanie“ donosi, że w kanale irlandzkim zderzył 
się on z małym parowcem nadbrzeżnym „Kincora“, 
który jechał z Waterford. Statek ten zatoną* i 7 
osób zginęło.

Zaprzeczenie.
Madryt. Sekretarz ministerstwa dla spraw 

zagranicznych oświadcza za pośrednictwem pewnego 
pisma, że wiadomość o rzekomem zawarciu hiszpań- 
sko*angielskiej umowy w sprawie Marokka i Gibral­
taru jest czczym wymysłem.

Wiedeń. Na wczorajszej giełdzie krążyły wia­
domości, że bilaus semestralny „Credit Anstaltu“ po­
jawi się dopiero 19 bm. Ubytek w dochodach w po­
równaniu z rokiem przeszłym będzie tylko o 800 
albo 900.000 koron mniejszy, gdyż w ostatnim cza­
sie nadeszły dość korzystne zamknięcia rachunków 
od filii zakładu.

Paryż. Wykaz dochodów z podatków bezpo­
średnich za miesiąc lipiec stwierdza zmniejszenie się 
tychże dochodów o 20 milionów franków w porówna­
niu z lipcem roku ubiegłego.

Paryż. Wczorajsze wieczorne wydanie Naród. 
Listów atakuje gwałtownie konserwatywną wielką 
własność czeską z tego powodu, iż hr. Jarosław 
Thun i hr. Jan Harach, podpisali rezolucyę wiecu 
meiniecko-katolickiego. Pismo to powiada, że pano­
wie ci są tylko na zewnątrz Czechami i to bardzo 
nieznacznie, zaś w sercu są Niemcami.

Brest. Koinendaut okrętu „Hela“ oświadcza, 
że o śmierci cesarzowej Fryderykowej nic nie wie­
dział, a przybył do Brest wyłącznie po to, aby ode-* 
brać pocztę dla ks. Henryka pruskiego. O godzinie 
1 pierwszej wyruszył też natychmiast z powrotem, 
aby ks. Henrykowi, bawiącemu jeszcze na pełuem 
morzu, przywieźć wiadomość o śmierci matki.

Madryt. Rada miasta Coruna wydaliła siostry 
zakonne, które w szpitalu miejscowym pełniły czyn­
ności dozorcze. Kilka pań w mieście ofiarowało się 
do pielęgnowania chorych aż do czasu zamianowania 

k świeckich dozorczyń.
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P o r t - L o u i s .  K sięs tw o r <>i n i.v >11 Y ork  v.. ictlli 
na okręt, który i cli ma zawieźć da i);;: banu.

rŁsa B a  s ą d o w e j .
Przemyśl, 7 sierpnia.

(Dola nauczycielki).
Katarzyna Sabarówna, młoda i przystojna pa­

nienka, została po mozolnej nauce o głodzie i chło­
dzie, bo z ludu pochodzi, nareszcie młodszą nauczy­
cielką przy szkole ludowej w Piskorawicach. Uszczę­
śliwiona matka odwiozła sama córkę na posadę, wy­
posażywszy wedle możności i oddała ukochane dzie­
cię opiece kierownika szkoły, człowieka żonatego, 
Henryka Baczyńskiego.

P. kierownik zrazu był prawdziwym ojcem dla 
początkującej nauczycielki. Rychło jednak afekt oj­
cowski w gorętsze przemieni! się uczucie, tak, że 
panna Sabarówna musiała nocą zamykać drzwi swej 
izdebki, w dzień unikać pozostawania sam na sam 
z przełożonym.

Prośby i fipel do sumienia pozostały bez skut­
ku; wię: broniąc się, doniosła pna Sabarówna o ob­
chodzeniu się z nią kierownika szkoły szkolnemu 
inspektorowi okręgowemu w Jarosławiu. Równocze­
śnie ujęła się za nią i gmina, żaląc się w starostwie 
na zgorszenie w szkole i inne nieprawidłowości.

Wdrożono dochodzenia dyscyplinarne, których 
.wynik był dodatni dla p. kierownika.

Wtedy oskarżył p. Baczyński pannę Sabarówną 
przed sądem powiatowym w Jarosławiu o przekro­
czenie oszczerstwa, Po przeprowadzeniu rozprawy 
.starszy sędzia jednostkowy uwolnił pannę Sabarówną 
od oskarżenia o p. k. z §. 487 u. k., podnosząc 
w powodach wyroku, że oskarżonej udał się dowód 
prawdy na okoliczności podane w skardze do inspek­
t u  okręgowego.

Od togo wyroku odwołał się oskarżyciel do sądu 
obwodowego w Przemyślu; lecz i trybunał apela­
cyjny podzielił zdanie sędziego przy rozprawie dnia 
o-go b. m., potwierdził bowiem wyrok uwalniający.

Colo wyszła panna Stbarówna przed sądem. 
Niestety  władze szkolne innego były zdania, pozba­
wiły dziewczę posady,. odebrały jej cbleb, zdobyty 
ciężką pracą.

Sprawa na tem skończyć się nie może. Ocze­
kujemy, że władze szkolne błąd swój naprawią.

k r o n i k a .
D z iś  w teatrze: „Zgrzobua koszula" sztuka 

w 4 aktach Karola Karlweissa.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było -}-130 R.

Zakopano. Ks. Michał M a ć k o w s k i ,  rektor 
.00. Jezuitów w Chyrowie, umaił tu. onegdaj wieezo 
rem n a g l e  na udar sercowy. Śmierć zabrała kapłona 
na wycieczce przy Morskiem Oku.

Kwestya wągrów rozwiązana. Sprawa 
mięsa wągrowatego, która w ostatnich d'Uwili t \ le  na­
robiła hałasu i spowodowała nawet strejk rzeźuików, 
będzie wkrótce rozwiązana ku zauowolcmiu zarówno 
rzeźuików, jak nie mniej publiczności, która nie. ma 
■wcale apetytu do konsumowania wągrów. Wraz z roz­
wiązaniem tej kwestyi uspokoi się ufe..vątpliwio tak 
bardzo wojownicze iisposobienienie rzeźuików i strojk 
;się w tych dniach zakończy. Stan sprawy jest nastę­
pujący. Rzeźnicy, bijący wieprze, wnieśli podanie do ma­
gistratu, w którein oświadczają, że będą płacić za każdą 
sztukę bitą w rzeźni miejskiej kwotę wyższą niż wy­
nosi ustanowiona taksa, w zamian zaś za to proszą, 
aby im gmina od każdej sztuki, która się okaże wą- 
growatą, płaciła wynagrodzenie wedle oszacowania. 
Magistrat wziął to podanie pod rozwagę i powziął na­
stępujące uchwały: Od każdej sztuki wieprza bitego
w rzeźui opłacać będą rzeźnicy premię a s e k u r a c y j n ą  
w kwocie 50 halerzy; premię pobierać będą zupełnie 
bezpłatnie organa miejskie i oddawać je będą korpo- 
racyi rzeźuików. Korporacya utworzy zakład asekura­
cyjny wedle postauowieu rozporządzenia ministerstwa 
z r. 1896 i administrować nim będzie samodzielnie. 
Jeżeli pewna sztuka bydła po zabiciu okaże się jako 
wągrowata do spożycia nieprzydatną, ustanowieni ud hoc 
znawcy oszacują jej wartość i tę wartość po strąceniu 
części przydatnych, jak: sierści, słoniny, racic itp. wy­
płaci asekuracya. właścicielowi owego bydlęcia.. W ten 
sposób rzeźnicy nie będą narażeni na straty a publi­
czność nie będzie się potrzebowała obawiać, że je mięso 
w ągro watę.

Magistrat uchwalił powyższą sprawę na wczoraj- 
szem posiedzeniu; natychmiast też*przyszedł w pomoc 
korporacyi w tea sposób, iż opracował statut dla utwo­
rzyć się mającej asekuracyi. Tego samego dnia odbyło 
się także posiedzenie komisyi rzeźniczej, która uchwały 
magistratu w zupełności aprobowała a wraz z niemi 
rzeczony projekt statutu. Ażeby ten asekuracyjny za-, 
khid mógł rozpocząć swoje czynności, potrzebne jest 
zatwierdzenie statutu przez władzę rządową, która na­
turalnie nie odmówi swojego placet. Co się tyczy inte­
resów tej nowej u nas gałęzi asekuracyi, to widoki 
zbyt różowe nie są. Wedle krótkiego doświadczenia, 
uczynionego już w nowej rzeźni, zabito tam tyle świń 
wągrowntych, że gdyby już od początku była pobierana 
projektowana teraz premia 50 hal. od sztuki, to ase­
kuracja  musiałaby do pobrauych premij dopłacić za

tych 3 tygodni przeszło 1200 koron. Ten prosty rachu­
nek byl przestrogą, żc gmina asekuracyi rzeźuików 
brać na siebie żadną miarą nie może, bo musiałaby 
wydać na wągry do 15.000 koron roeznio. Dla tego 
też magistrat doradza utworzenia asekuracyjnego zu- 
idadu przez samą korporację interesowanych; utwo 
rzeuie takiego zakładu daje rękojmię, że z jednej stro­
ny rzeźnicy przy zakupuie świń będą ostrożniejsi, z dru­
giej zaś, że oszacowanie wynikłej szkody będzie do­
kładniejsze. Powstać mający zakład będzie wspólną 
niejako własnością rzeźuików, więc o jego rozwój i po­
myślność będą więcej dbali. Pon imo to wszystko nie 
jest wykluczone, że zakład będzie wykazywał straty 
szczególniej w początkach Istnienia, dla tego też uie 
jest także wykluczone, że gmina do wyposażenia jego 
przyczyni się pewną subwencyą pieniężną.

Jubileusz wojskowy. Pułk ułanów nr. 3 im. 
arcyksięcia Karola, stacyouowauy w Gródku, obchodzić 
będzie w dniu 10 b. m. jubileusz stuletniego swego 
istnienia.

Weselem krakowskiem nazwano zabawę, 
urządzaną w Brzucho wicach w niedzielę 11 b. m.' na 
dochód Tow. „Szkoły ludowej*, odstępując równocze­
śnie od przestarzałogo szablonu w urządzaniu festy­
nów. Publiczność będzie gośćmi na prawdziwetn wese­
lu: 12 par weselnych zajedzie na wozach na plac za­
bawy i odtańczy krakowiaka i mazura przy zachowa­
niu zwyczajów krakowskich. Wszystko inne, to tylko 
przystawki, a wszystko na zdobycie jak najwięcej gro­
sza dla „Szkoły ludow ej* /B ędą  więc cyganki piękne 
i tanio wróżące, będzie kobieta-olbrzyin, łatwa do zdo­
bycia (dla dzieci) wieża cukrowa z XVI. wieku i wiele 
innych rozrywek.

Niebezpiecznego złodzieja pokojowego 
Piotra Popika przytrzymano wczoraj w domu pod 1. 2 
przy ulicy Teatralnej. Popik, stanąwszy sobie tyłem 
do drzwi mieszkania p. M. Wasserberga, dobierał do 
zamku klucz. Spostrzegł to stróż domu i przy pomocy 
lokatorów przytrzyma! go. W policyi zualeziouo przy 
rzezimieszku cały pęk kluczy, zapomocą których do­
bierał się do mieszkań.

Mali zbiegowie. Stójkowy, pełniący służbę 
w ulicy Żółkiewskiej przytrzymał dwie dziewczynki, 
błąkające się po ulicy, dziewięcioletnią Marynię i 
sześcioletnią Janinę Hrycak, córki służącego dworskie­
go z Dublan. Dziewczęta podały, iż zbiegły z Dublan 
przed trzema dniami i przyszły piechotą do Lwowa. 
Żyły tu z jałmużny a spały na Wałach. Twierdzą, iż 
matka jo wypędziła z domu. Oddano obydwie komi- 
saryatowi dziel. II, który zawiadomi rodziców o schwy­
taniu małych zbiegów.

Oszust. Wczoraj aresztowała polieya włóczęgę, 
Ludwika Jaskulskiego, który, udając biednego studenta, 
wyłudzał ud litościw^cł/Sutki na zakupuo książek, po­
trzebnych do dalszych studyów. Oszusta oddano do 
aresztów policyjnych, kilkanaście koron wyłudzonych 
od publiczności odebrano i zdeponowano w policyi.

O b łą k a n y . W sprawie napadu na ks. infułata 
Hnusmaua . zastanowił sąd krajowy śledztwo przeciw 
Buzy leniu Wasylczyszynowi i oddał go policyi, celem 
odstawienia go do zakładu obłąkanych. Na podstawie 
orzeczenia lekarskiego, Wasylozyszyu uznany został za 
umysłowo chorego, niebezpiecznego dla życia i zdrowia 
ludzkiego.

W  obronie o p ilc a  stanął wczoraj rzeźnik 
Michał Puszko w bazarze miejskim przy placu Bernar­
dyńskim. Jakiś kompletnie pijany szeregowiec 30 pp. 
nagabywał tam przechodzące kobiety, a gdy go stój­
kowy chciał aresztować, przytrzymał eo Puszko za 
rękę, z czego skorzystał opilec —  i uciekł. Żołnierz 
uciekł —  ale obrońca jego odpowiadać będzie są ­
downie.

K o ń  s p ł o s z o n y  widokiem bicykla, powożony 
przez Michała Bubelę z Brzuehowic, noroztrąeuł i oka­
leczył wczoraj kilkoro ludzi w ulicy Ruskiej.

P r z e j e c h a n i © .  W ulicy Halickiej przejechał 
wczoraj rolnik z Brzuehowic Michał Jastrząb przecho­
dzącego ulicą, żebraka Jana  Dmyt.rowa. Lat 70 liczący 
sta,rzec doznał pod kopytami koni tak ciężkich stłu­
czeń. iż musiano go dorożką przewieść do szpitala.

K r o n i k a  p o l i c y j n a .  Do mieszkania krawczy- 
ni Róży Atlas przy ulicy Śnieżnej pod I. 6 dostał się 
ubiegłej nocy złodziej przez otworem pozostawione 
okno i skradł jej pościel, płótno i kilka metrów ha­
ftu. —  Przy placu św. Teodora pod 1. 2 dostali się 
rzezimieszki na strych i skradli bieliznę. — W ulicy 
Smerokowej pod 1. 4 rozbito w biały dzień mieszka­
nie p, Majera Nussbrechera i zabrauo mu wszystką 
garderobę z szafy. —  W szynkowni Druckera przy 
ulicy Szpitalnej skradziono p. Józefowi Turusowi sre­
brny zegarek z łańcuszkiem wartości 50 kor. —  Przy 
drodze Wałeckiej dostał się przez otwarte okno do 
mieszkania kapitana Michała Kalinowskiego jakiś zło­
dziej i zabrał dwie poduszki, tudzież srebrny zegarek 

i z łańcuszkiem. Spłoszony i ścigany przez lokatorów 
domu porzucił poduszki w sąsiednim ogrodzie.

Kobiety na uniwerytetach. W roku szko­
lnym 1901 ukończyła w obrębie cesarstwa niemieckiego 
uniwersytet następująca liczba k obe t : W Wyrcburgu 
28, w Eilangen 4. Zapisało się na uniwersytet i ima- 
trykulowalo: We Fryburgu 12 kobiet (z tych 10 na 
medycynę), w Heidelbergu (z tych 4 na medycynę), 
w Strasburgu 20 kobiet uczęszcza • na wykłady, jako 
nadzwyczajne słuchaczki, w Tybindze 4, Gieseu 11, 
Marburgu 6, Bonn 78, Getyndze 35, Lipsku 69, Halli 
4, Berlinie 303, Kieleu 9, Wrocławiu 42 słuchaczki, 
Królewcu 21. W Bernie szwajcarskim na uniwersytet 
uczęszczają 364 słuchaczki ('obcokrajowych w tein 222),

w Zuriohu 131. Frekwencya zatem kobiet na uniwer­
sytetach stale wzrasta.

N a c ią g a n ie  k o b ie t . Naciąganie kobiet w prze* 
nośnem i dosłownem znaczeniu tego wyrazu odbywa 
się obecuie w Paryżu. Farbowanie włosów na rudy, 
czy złoty kolor Tyoyana, wyszło z mody, za to każda 
„petite Parisienne* myśli teraz tylko o tem, ażeby stać 
się wyższą choćby o jeden centimetr. Krótkie, grube 
a równocześnie niezbyt mądre kobietki noszą najwyż­
sze obcasy, a prócz tego do trzewików wkładają kor­
kowe podkłaoki pod pięty, tak zwane „talounettes". 
Ale to wszystko mało, bo „petite Parisieuue* chce na­
raz stać się tak wysoką, jak wieża Eiffla. Trudne to 
zadanio, od czegóż jednakże Paryż jest Paryżem? 
Więc tedy znalazł się bulwarowy lekarz, który za po­
mocą jakiegoś elektrycznego aparatu — jak powiada 
w ogłoszeniu — „kościaną substancyę w stawach roz­
szerza i pobudza wzrost kości". Lekarz ów twierdzą 
że w ten sposób „naciągnął* już dużo kobiet, któ o 
podczas sześciomiesięcznej kuracyi zyskiwały co miesiąc 
cały centyineter wzrostu. Po półrocznem „naciąganiu* 
należy robić dłuższą pauzę, po której w razie potrze­
by może nastąpić dalsze „naciąganie". Oczywiście ko­
biecina może być bardzo krótka, czy nizka, ale musi 
być młoda i posiadać giętkie stawy. Pomysłowy lekarz 
zrobił już podobno piękny majątek.

Mania tytułów. Mimo demokratycznych fra­
zesów, powtarzanych przy każdej sposobności, w spo­
łeczeństwie francuskiem tkwią zawsze bardzo silne 
przesądy kastowe. Zamiłowanie do tytułów nie wyga­
sło. Ministrowie demokratycznej rzeczypospolitej wyje­
dnywają sobie u stolicy apostolskiej, albo nawet u Me- 
nelika rzymskie lub abisyńskie tytuły hrabiowskie 
i książęce. Nigdy we Francyi, nu wet za czasów mo­
narchii, liczba baronów, hrabiów, margrabiów i ksią­
żąt nie była równie znaczną. Niedawno ogłoszona  ̂
statystyka wykazuje przeszło 45.000 rodzin utytuło­
wanych. Znalazł się niedyskretny heraldyk, który udo­
wodnił, że tylko czterysta kilkadziesiąt rodzin we Fran- 
oyi ma rzeczywiście prawo do swych tytułów. Prawa 
hmych polegają w najlepszym razie na takich doku­
mentach, jakie przedstawiał sądowi osławiony „książę 
de Vittenval“ pospolity złodziej i oszust, który teraa 
siedzi w kryminale.

Dwudziostu ośmiu pojedynko więzów zam­
knięto w inurach więzienia w Szegedyuie. I oto ktt 
wchodzi w skład tego arcy wojowniczego towarzystwa. 
Jeden burmistrz, jeden urzędnik podatkowy, sędzia, 
uotaryusz: dziesięciu dziennikarzy, trzech adwokatów, 
dwóch studentów i inni. Co najciekawsze, to jest to. 
że ostatnim, który przybył jest — dyrektor więzienia. 
Dyrektor więzienia w więzieniu — to szczyt niewoli.

Monto Carlo. Broszura pióra adwokata i sports* 
mena Priuetti, krewnego ministra tegoż nazwiska, wy­
wołała olbrzymie wrażenie. W formie otwartych listów 
pod adresem księcia Mouacco, autor na podstawie dłu- 
goletuich spostrzeżeń, oraz sprawozdań licznych świad­
ków, rozwija wprost wstrząsający obraz systematyczne­
go fałszerstwa, dzięki którym bank rabuje swych go­
ści. Wszyscy krupierzy jakoby potrafią na czasie tak 
zręcznej dokouać wolty, iż ta lub owa kartka niknie 
niepostrzeżenie dla wszystkich otaczająoyoh. Olbrzymio 
zyski coroczne bauki zdaniem Prinettiego wyląoznie 
polegają na tym sposobie, „poprawienia szczęścia" 
(corriger la fortunę), dalej autor powtarza podsłucha­
ne rozmowy urzędników i zrabowanych graczy i opi­
suje szczegółowo stosowanie umyślnie do stołów gry 
przez zarząd sprowadzanych, „dam* zobowiązanych do 
„animowania", odciągających się gości. Broszura od­
chodzi w tysiącach egzemplarzy.

Napiwki w restauraoyaoh angielskich.
W Loudyuie istnieje pewna ilość kawiarni i herbaciar­
ni, w których usługują tylko pauie z najlepszego to­
warzystwa. I tak od dłuższego czasu istnieje na Boud- 
street kawiarnia, która na kelnerki przyjmuje tylko 
córki oficerów. Salony są urządzone w stylu buduaro­
wym, a jest prawdziwą rozkoszą znaleśó się popołu­
dniu na herbacie w takim saloniku. Dystyngowanym 
damom w elegauckich toaletaoh usługują nie mniej 
elegaucko ubraue, a młode i przystojne kelnerki. Sa­
mo przez się rozumie, iż nie możua tutaj dawać na­
piwków, a gdy jakiś obcy zostawi skromnie pod fili­
żanką sześć pensów, rozgrywa się wtedy mniej wię­
cej uastępnjąoa scena:

Znalezienie uapiwku — przerażenie kelnerki —■ 
wszystkie zbiegają się i przypatrują — wola się po­
tem zarządcę kawiarni, który nieszczęsną monetę 
zmiata ręczną szczotką na ziemię. Co się z pieniądzmi 
temi dzieje po zamknięciu lokalu, to już pokryte jest 
tajemnicą.

Wróg hełmu. Podczas, gdy król Humbert I.
lubił poruszać się swobodnie i bez eskorty, syn 
jego postępuje wprost przeciwnie. Wiktor Emanuel III. 
ukazuje się zawsze w towarzystwie kirasyerów i sze­
ściu cywilnych agentów policyjnych na bicyklaoh. Ci 
ostatni czekają nu płacu przed Kwirynałem na wyjazd 
króla, a mają rozkaz jechać po trzech po obu stronach 
powozu królewskiego. Król wprowadził także nową 
modę, a mianowicie używa zwykle tylko czapki służbo­
wej, hełmu bowiem nienawidzi. Nawet podczas urzę­
dowych przyjęć każe swemu adjutantowi trzymać hełm 
i wkłada go na głowę dopiero w chwili, gdy tego już 
konieczna zachodzi potrzeba. Młody król praguąłby 
chętnie zaprowadzić w wojsku dawniejsze francuskie 
ubranie głowy, obawia się jednak, że to może dopro­
wadzić do jakichś narodowych zawikłań. W czasie wy­
jazdu króla widać często, jak w osobnym powozie jo­
dzie adjutant królewski i z wielką powagą trzyma hełm 
swego monarchy.
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Brylant za 20 .000  fst. kupił w Londynie 
p. Jeanne, przedstawiciel handlarzy dyameutów Alfred 
41. Smit & Comp. i zawiezie go do Nowego Jorku. 
Kamień ten, jeden z najpiękniejszych na świecie, zna­
leziony został w r. 1894 w Afryce południowej i na­
zwany „Książę Edward York". Oszlifowany w Amster­
damie ma wielkość pestki brzoskwiniowej i waży 6 0 lU 
kar. Zdaniem biegłych, posiada niezwykle piękną „wo­
dę" i iskrzy się wszystkiemi barwami tęczy. Początko­
wo grono panów z arystokracyi londyńskiej powzięło 
zamiar nabycia cennego klejnotu drogą składek publi­
cznych i ofiarowania go królowi Edwardowi do korony. 
P. Jeanne jednak przelicytował wszystkich odrazu, 
ofiarują# za kamień 20.000 fst.; dla kogo jednak na­
był ten klejnot, czy z polecenia którego z miliarderów 
amerykańskich, czy też dla firmy na dalszą spekula- 
cyę —  nie wiadomo.

Ogień św. Eliasza. Parowiec „Exeter w City" 
w drodze do Bristolu i Swansea do Nowego Jorku za­
skoczyła straszna burza, która spowodowała, że statek 
przybył do portu zaledwie 17 dnia podróży, 4 dni mio­
tany niebywałą nawałnicą śnieżną.

Siódmego dnia po podróży załoga statku ujrzała 
szczególne zjawisko, które napełniło ją  niemałym stra­
chem. Dął silny wioher, gdy naraz wszystkie maszty 
zajaśniały światełkami, zwanymi zwykle przez mary­
narzy, ogniem św. Elmy lub św. Eliasza. Ognie uka­
zały się w kształcie kul mniej więcej 4-calowej śred­
nicy. Blask tych ogni oświetlał cały statek i morze na 
daleką przestrzeń. Wielu z załogi napełniał taki strach, 
żo nie chcieli wychodzić na pokład. Strach powiększył 
się jeszcze bardziej, gdy na parę chwil przed zniknię­
ciem ogni nastąpił w górze straszny wybuch, który za­
trząsł całym parowcem. Gdy dzień uastąpił, zauważono 
pewne uszkodzenia w statku i brak jednego majtka, 
który, jak  przypuszczają, rzucił się ze strachu do morza.

Tu nadmienić należy, że ognie św. Eliasza są 
zjawiskiem elektryczuem i pochodzą z zetknięcia się 
elektryczności chmury z elektrycznością ziemi.

Lektorzy w fabrykach. W nowojorskch fa­
brykach cygar i papierosów pracują robotnicy i robo- 
botnice, pochodzący prawie bez wyjątku z Hiszpanii, 
Moksyku i wyspy Kuby. Wszyscy należą do osobnej 
;,Trade Union", której regułami u jest bardzo surowy. 
Pomiędzy iuuemi nie wolno podczas pracy aui mówić, 
ani nawet szeptać. Za to w każdej sali warsztatowej 
znajduje się lektor lub lektorka, płatui z funduszów 
Unii. Zajęcie to otrzymują ludzie, którzy inają silne 
płuca, donośny głos i wyraźną wymowę. Na środku 
sali stoi mały stolik z karafką wody i paczką cygar. 
Lektor zasiada przy nim i przez cały czas trwania 
pracy czyta powieść jaką lub popularną rzecz naukową. 
Robotuicy zwijając cygara, słuchają równocześnie zaj­
mującej lektury.

Cenaura teatralna w Japonii. Teatr w Osa­
ka wystawił dramat społeczny, pełen reuiiniscencyj 
z Ibsena „Wróg ludu". Dramat wystawiouo wspaniale, 
z nakładem wielkich kosztów. Pierwsze przedstawienie 
śeiąguęło bardzo liczną publiczność, ponieważ osnowa 
dramatu dla miasta tego ma specyalue aktualne zna* 
ozenie. Cenzura zakazała dyrekcyi teatru po raz wtóry 
wystawić tę sztukę ze względu ua jej tendencyę i na 
fakt, że właśnie miasto Osaka przechodzi ciężkie prze­
mysłowe przesilenie; równocześuie jednak urząd cenzury 
wypłacił dyrekcyi odszkodowanie.

Kilka słów o nauce zręczności
w naszych szkołach.

Z powodu uwag- naszego korespondenta stani­
sławowskiego w sprawie nauki slojdu w tamtejszej 
szkole wydziałowej męskiej i lichego wyposażenia

" 'P O N A D  S IŁ Y .
POWIEŚĆ

Napisał

S  E l  " W  E l  E .

(Ciąg dalszy).
Ostry głos dzwonka z sypialni pana Edwarda 

rozległ się po ciszy mieszkania. Marynia się zer­
wała, służący był już w pokoju, Koczalska pod 
drzwiami. Marynia zbliżyła się do niej.

— Zadzwonił silnie, musi być zdrów, szeptała.
— Zaczekajmy, póki nie wyjdzie służący.
— Cóż ? — spytały razem, gdy drzwi za sobą 

zamknął.
— Był telegram do jaśnie pana, położyłem go 

przy h#zku, obudził się, zadzwonił, kazał podnieść 
storę, pije wodę z sokiem i czytał

— Nie przeszkadzajmy — rzekła Koczalska.
— Jeżeli nas będzie potrzebował — zawoła — 

potwierdziła Marynia.
Odeszły, Koczalska do domowych zajęć, Ma­

rynia napisała do ciotki Urszuli i listy pod jedną 
kopertą do niej zaadresowała.

Pan Edward czytał:
„Po zrobieniu awantury prezesowi dziś rano na 

kurytarzu parlamentu — źle z tobą. Przypuszczają, 
że rozpacz straty milionów poszarpała ci nerwy. 
Jeżli się nie poprawisz, możesz dostać yotum nie­
ufności od swych wyborców, a na twe miejsce bę­
dzie wybrany Czerkaski, aby czuwał nad zdrowiem 
prezesa. Ostrzega cię przyjaciel".

jej w środki naukowe, otrzymujemy od jednego z wy­
trawnych pedagogów w tym przedmiocie garść spo­
strzeżeń następującej tre śc i:

Stan przedstawiony przez waszego korespon­
denta stanisławowskiego, panuje w większości szkół 
wydziałowych w całym kraju i doszliśmy do smu­
tnego przekonaia, iź szkoły nasze po większej czę- 
części mijają się zupełnie ze swojem zadaniem, o ile 
dotyczą tak ważnego przedmiotu, jakim jest nauka 
zręczności. Uczniowie tych szkół bowiem wyrabiają 
rękoczyny według wzorów układu sokalskiego, prze­
znaczonych dla szkół wiejskich, w których zakres 
wchodzi wyćwiczenie samopomocy wieśniaka. Oparte 
są one na wyrobach z drzewa, podczas gdy cel 
i zakres tej nauki dla szkół wydziałowych, jest zu­
pełnie inny od tej, jak się w nich prowadzi 
obecnie.

Cel nauki zręczności, jako przedmiotu obowiązko­
wego w szkole wydziałowej, musi być przedewszyst- 
kiem podporządkowany celowi tych szkół, które 
w myśl art. 11 ustawy szkolnej z dnia 23-go maja 
1895 i wydanych na tej zasadzie planów naukowyoh, 
mają przyspasabiać uczniów przedewszystkiem do 
z a w o d ó w  p r a k t y c z n y c h  w przemyśle i w han­
dlu, a względnie do szkół zawodowych.

Wobec tego wszystkie przedmioty w szkole 
wydziałowej, a więc i nauka zręczności ma wywierać 
nietylko wpływ wychowawczy, ale musi mieć pewien 
z góry obmyślany c e l  p r a k t y c z n y  i musi przy­
czyniać się ze swej strony i to w możliwie wydatnej 
mierze do przysposabiania młodzieży w kierunku 
praktycznym.

Co się tyczy strony wychowawczej, to najwa- 
żniejszem zadaniem nauki zręczności jest rozbudza­
nie świadomości obowiązku, kształcenie samodziel­
ności, hartowanie woli i wpływanie na kształcenie 
charakterów moralnych. Obok tego nauka zręczno­
ści ma utrwalić poszanowanie dla pracy fizycznej, 
do której człowiek w wieku młodocianym przyrodzo­
ną posiada skłonność i wpoić w młodociane umysły, 
zamiłowauie porządku, sumienności i oszczędności, 
oraz przyzwyczaić do poszanowania cudzej własności, 
a zwłaszcza publicznego dobra,

Nauka zręczności ma obznajomić ucznia z nąj- 
ważniejszemi narzędziami ręcznemi, służącerai do 
obrabiania drzewa i metali i z prawidłowem używa­
niem tych narzędzi, podług wskazówek techniki od­
nośnego rzemiosła. W miarę możności ma ona wy­
robić także biegłość w elementarnych rękoczynach 
rzemieślniczych, ażeby tym sposobom kształcić nie­
tylko ogólną zręczność, ale rozbudzić zamiłowanie 
i zrozumienie rzemiosła. Kształcić ma ona dalej 
zmysł dokładności przez baczne zwracanie uwagi na 
jakość wykonania każdej roboty, Nietylko w tem je ­
dnak leży jej wysoka zaleta. Nauka ta  wspiera 
naukę geometryi w zakresie rysunku rzutowego 
i technicznego, który posiada bardzo doniosłe zna­
czenie dla każdego przemysłowca, uczy go bowiem 
pracować dokładnie według rysunku w najdrobniej­
szych szczegółach. Zaznajamia z własnościami mate- 
ryałów surowych, a mianowicie różnych najpospo­
litszych gatunków drewna, najróżniejszych motali 
i materyałów pomocniczych i opiera na doświadcze­
niu technologiczną stronę nauk przyrodniczych.

Jako uzupełnienie gimnastyki wreszcie kształci 
nauka zręczności siły fizyczne młodzieży.

Stosownie do ogólnego-planu, nauka zręczności 
ma odbywać się w I. i II. klasie szkoły wydziałowej 
na podstawie obrabiania drzewa, w III. zaś na pod­
stawie obrabiania metali.

Do osiągnięcia wspomnianych celów tej nie­
zmiernie ważnej gałęzi nauki, ułożyła Rada szkolna 
krajowa za pośrednictwem profesora szkoły przemy­
słowej p. K. Bruchnulskiego, seryę modeli żelaznych

Pan Edward czytał raz, drugi i trzeci, potem 
go podarł na drobne kawałki, przetarł tęką czoło, 
wyoił resztę wody i szepnął: 

i — Byłem głupcem, należało iść ręka w rękę 
j z Tadeuszem, baliby się mnie, tak, jak się dziś jego
1 boją, a razernby nas szanowali, gdybyśmy byli oparci 
| na dwudziestu milionach. Przegrałem życie głupotą, 

piorunującą głupotą.
Zadzwonił gwałtownie, wpadł służący.
— Wody zimnej, ubranie wizytowe — wstaję 

w tej chwili.
Służący znikł, pan Edward dalej snuł myśli, 

weszła do pokoju Marynia.
— Dziecko, pociągnij storę, przespałem nie­

szczęście, nerwy odpoczęły, jestem zdrów, silny i
gotów do walki. Marynia rozsunęła firanki, do sy­
pialni wpadło wesołe światło.

— Do walki? z kim? przeciw komu? Walka 
skończona, szyb „Jakóba* wyrzuca naftę Niemcom, 
powiedziała spokojnie. Radzę ojcu odpocząć w domu 
wśród ciszy i rodziny.

— Nie znasz, dziecko zawziętości ludzkiej i 
zawziętości losu. Za to, że straciłem dwadzieścia 
milionów, los mnie karze, muszę się bronić.

r— Czy co nowego?
— Stare dzieje. Mam nieprzyjaciół w Kole.
—  Wracajmy do kraju — zawołało dziewczę 

z mocą. Wiednia i Niemców mam już dosyć.
Oburzenie było tak serdeczne i szczere, że pan 

Edward zadrżał — odczuł, że z Podiebradem skoń­
czone. Zabolało go pod sercem, twarz mu się wy­
dłużyła, niekłamana boleść wystąpiła na twarz.

Chciał zawołać;

i drewnianych dla nauki zręczności, wykształciła 
nauczycieli do udzielania tego przedmiotu i wydała 
stosowne rozporządzenia i informacye dla szkół. We* 
dle tego planu obliczono koszta założenia pracowni 
stolarskiej i ślusarskiej na blisko 3.000 koron, na 
materyały zaś do wyrobów na każdy rok szkolny 
około 500 koron.

To wszystko bardzo pięknie się przedstawia. 
Widzimy w owych dążeniach cel doniosły i zamie­
rzony postęp w szkolnictwie, ale cóż nam z tego, 
kiedy to wszystko pozostaje dotąd jedynie na pa­
pierze.

Kto jednak ma dostarczyć funduszów na zało­
żenie pracowń, tego dotąd nie wiemy. Jedne władze 
odsyłają do drugich. Miasto zazwyczaj o tem nic 
wiedzieć nie chce, powiat nie ma pieniędzy itd; itd. 
W pewnej szkole wydziałowej męskiej, o której bli­
żej wartoby pomówić, jak na śmiech, znajduje się 
tylko jeden warsztat stolarski dobry, drugi zaś jest 
nie do użycia, tokarka zniszczona i kilka hebli zuży­
tych. Jak  się tam nauka odbywa przy tak licznej 
frekwencyi, jaką się cieszy szkoła, którą mam ua 
myśli, to trudno nawet pojąć. Każdy bowiem, cho­
ciaż nie fachowiec, ani pedagog powie, że o nauce 
i karności tam nawet mowy być nie może. Szkoda 
tam czasu, który tracą uczniowie i nauczyciele. I ja ­
kiż skutek z nauki, w ten sposób prowadzonej ? Oto 
wywołanie obrzydzenia u uczniów do prac ręcznych 
i rozleniwienie ciała i ducha.

Z niniejszego przedstawienia widzimy, że na­
sze szkoły wydziałowe męskie po największej czę­
ści z powodu braku funduszów na założenie pracowń 
i zakupno materyałów, mijają się ze swojem zada­
niem i zamiast rozbudzić u uczniów zamiłowanie do 
prac ręcznych, a oraz poszanowanie i polubienie 
pracy rękodzielniczej, wywołuje u nich wstręt do 
rzemiosł lub czyni ich w zasadzie fuszerami, na ja ­
kich u nas niestety nie zbywa. Nie dziw więc, że 
dotąd bardzo mizerny tylko procent uczniów, którzy 
ukończyli w naszych szkołach wydziałowych nauki, 
jął się rzemiosła lub handlu. Po największej części 
rozbiegli się oni po dyurnach lub uczęszczają do se- 
minaryum nauczycielskiego.

Dlatego też pozwolimy sobie twierdzić, iż le­
piej, o wiele lepiej, nauki zręczności w szkole bez 
odpowiedniego wyposażenia jej w środki naukowe 
nie rozpoczynać, aniżeli ją  partaczyć, bo pomimo naj­
lepszych chęci nauczycieli, pomimo ich fachowych 
przysposobień, nauka ta będzie wiecznie utykać, 
chromać, wypaczać się, aż wreszcie zejdzie na bez­
droża i społecznych korzyści żadnych krajowi, ani 
narodowi nie przyniesie.

D e p e s z e  h a n d l o w e .

Z targa pieniężnego.
l l l t f d e ń ,  9 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej fieldy pop. 

Notowano: Akcye austr. ZakL kredytowego 642*5(’, Akcye węg. 
Zaktudu kredytowego 650*—4 Akcye anglo-banku 209'—, Akcye 
(Jnionbnnku 580-5O, Akcye I.anderbauku 401*50, Akcye Bank- 
vereimi 440 —, Akcye Bodeucredit 856 —, Akcye Cal. Banku
hipotecznego —*— Akcye kolei państwowych 834 50, Akcye
kolei południowych 90*—. Akcye Tramway A. 234'—, B. 230*—
Akcye kolei lilbethul 482*—, Akcye kolei p ó l n .  Akcye.
kolei c z e r ń .  Akcye Alpiny 420*— , Akcye Kima Murany!
446*—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1590*—, Akcye Fabryki 
broui —*—, Akcye tureckie tytoniowe — •—, Oblig. węg. j» ‘k 
92*45, Kenta majowa 19*06, Austr. Renta koronowa 05*85, 
Węg. Kenta koronowa 03*30, 58 1. Listy To w. kred. ziem.
91*30, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4*/a prc. Banku kraj.
99*50, 4 prc. listy Bunku hip. 89*50, 41/a prc. listy Banku
hip. 97 25, 5 prc. listy Butiku hipot. 109*-—, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 98*35, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*25, 4 prc.
Pożyczka iii. Lwowa 87*75, Losy tureckie 97*75, Marki 117*20, 
Ruble 253*— .

Usposobienie bez ochoty, zamknięcie lepsze pod wpły­
wem Berlina.

— Bój się Boga, szczęście swoje i świetny 
los rzucasz z tak lekkiem sercem. Czy ty kochasz 
ojca, czy możesz prócz swej fantazyi kogokolwiek 
ukochać?!... Chciał krzyczoć, lecz się bał, tylko 
oczy, pełne przestrachu, w których wielki ból tkwił, 
utkwił w córkę.

Wszedł służący z zimną wodą, Marynia wyszła 
z pokoju, pan Edward się zerwał. Tusz go otrze­
źwił i wzmocnił. Nie żegnając się z córką, wyje­
chał do starej księżny.

— Zaryzykuję i napiszę do Podiebrada. W pa­
łacu na Kolowratt znają jego adres. Zaryzykuję i 
spytam się go. Niech się dzieje co chce. Gdybym 
dziś miał po wybuchu „Jakóba" dwadzieścia milio­
nów, inaczejbym pisał do niego... Za córką daję dwa­
dzieścia milionów, cóż ty na to? To nie głupie, 
nędzne półtora! Piekło i przekleństwo!

Powóz zatrzymał się przed pałacem; rozdraż­
niony wyskoczył.

W salonie przywitała go hrabianka, księżna 
dziś nie opuszczała swego pokoju.

Auulka wyciągnęła ręce do wchodzącego, mó­
wiąc zo współczuciem:

— Wiemy wszystko! Wybuch jednego szybu 
płaci Niemcom wydane dwa miliony, i zostaje im 
się kopalnia wartości dwudziestu milionów. Skrzyw­
dzili drogiego pana, bo kopalnia powinna być twoją. 
Lecz Bóg jest dobry i nie opuści c ię !...

Przypomnienie po raz dziesiąty szarpało norwy, 
pana Edwarda. Nie mógł ustać na nogach, siadł.

(C. d. u.).
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B er lin , 9 sierpniu. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyly li02'25, Słaatsbahny H>U’9w. Disconto Conian-
dit 173*—, Berlin. Tow. hund. 136'--, Laura L.O— Bochumer 
166*— , Kolej póltf. wseliodnio-pruslca 83*2f>, Ruble za gotówkę 
21G 0-", Kolej warsz.-Wied. —*—, Kolej morza śródziemnego 
100 75, Kolej Merldionulna 133 75, Losy tureckie 101*30, Rentę 
włoska 07*00, „llarpener“ kopalnie węgla 150 60, Kolej Ma* 
riunburg-Mlawka 71'9'-, Konsolidation 281 75. Lombardy 21*80. 
Kolej Henry 8«‘40, Niemiecki banie narodowy 97*60, Kanada 
1’rofeired 104*10, Akcye żeglugi hamburskiej 118 80, Kurs war­
szawski ■■■• *—.

ca.ifir£u35®tijttt 9 sierpnia. Wczorajsza giełda Austr. kredyly 
641*—, Węgierska pożyczka premiowa 173*—, Węg. kredyty 
GH8 50, Węg. buuk hipoteczny 439*50, Węg. bank e&kontowy 
i29*—, 4*procenlowa renta 118*45, Węg. bank kormnercyonulny 
£442, Akcyu elektryczne 231*—, Węg. bunk dla przemysłu 
i handlu 108*—, Węg. ten. koronowa 93*20. Austr. tentu złota 
118*—, Austr. tentu koronowu 95*76, Peszteńska kolej miastowa 
575— Elekt*. kolej miejska 284*— Gan* & Co. 2750*—, Sulgo 
Turiuuec 566*—, IMnm Murany 447*—, Austro Węgierska kolej 
państwowa 635*—, Kolej południowa 88*50.

H erllo  £ sierpnia. Wczorajsza giełda wlecz. (Nachtboerse 
K r e d y ty  202*25 Slaatsbahny 136*—, Lombardy 21 80, Kos. ban­
knoty (ult.) 216 06, Disconto Coinandit 172 76. Kolej Traus*
walska: 1899 r, certif. —*—.

Tendencya silna.

V r itoI tf«ir8, 9 sierpnia. Wczorajsza giełda wleaorue 
K r e d y t y  202*30, Slantsbahny 136*—, Lombardy 2?1*—,  Alpl«»> 
212*—, Auatryacktt tentu papierowa 99*25, Austr. srebrna rento 
99 05 Austr. złota rentą 101*—, Węgierska złotu rentą 100*—,
(Jfilonbitiikl Akcye eleklr. 122 — Kolej póln.-zucli. 119 —.

Tendenoya spokojna.
N n m b tir C i 9 sierpnia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyly 202 30, Lombardy 21*70, Slatsbahny 135*50. Austr. 
ztoti/ renta 101*10, Węgierska złota renta 99 96 Srebro —*—, 
płacono, —*— żądano. Srebrna rentą 98*90, Włoski* 97*25 
Losy s 60 r. — .

Tendenoya cicha.
ł» a r y i ,9  sierpa. Wozor.giełda Cred. fonoiet 660*— ex cup 

4 ptoc. pożyczka rumuńsku 1896 r. 79*50,Grecku potyczka 200 — 
4 proc. hiszpańskie Exłerl«ur« 70*37 ex cup.

Tondencya epok.

Targ zbożowy i towarowy,
Bildftpoazt, 9 sierpnia. Pszenica na kwiecień 8*04 do 8*06 

pszenica na październik 8*41 do 8*42, żyto na październik 6*68 
do 6*70 owies na kwleoień 6*18 do 6*20, kukurydza na maj 
5*27 do 5*18, kukurydza na lipiec 6*07 do 5 08, rzepak na 
sierpień 13*55 do 13*65, tyto na kwiecień 6*68 do 6*69.

Słaba. •
Chłodno.

Wiedeń, 9 siepnia. (Giełda zbożowo).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej sprzedawano 

pszenicę na jesień po 8’65, żyto na jesień po 7*07, 
żyto na wiosnę po 7*37, owies ma wiosnę po 6*o3, 
ktikurudzę na wrzesień:październik po 5*51 do 5*52, 
kukurydzę na maj-czerwiec po 5*36 do 5.37. Rzepak 
był silny, płacono po 14‘20.

Wiedeń, 9 sierpnia. Cukier (spokojny) 23*20 
ao Nafta galicyjska *— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 40*80 do .

Berlin, 9 sierpnia. Banknoty austr. 85*40. Spi­
rytus —*—*•

Paryż, 9 s ie rp n ia . Trzy procent, renta 101*27. 
Mąka 28*25.

Frankfurt, 9 sierpnia. Austr. kredyty 203*30 
Disconto 172*25, Laura — *—, Koleje państwowe 
136*—, Alpiny *— Tendencya spokojna.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
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Drobne ogłoszenia.
Promesy

na losy B o d e m c rc d it  po 4k .
razem z stemplem, przosyłką 
i listą ciągnień poleca Dom 
bankowy W iktor Chajes i Sp. 
we Lwowie, ul. Sykstuska 8. 
Ciągnienie już d. 15 sierpnia.

4809 10-5

PnQ71llniiA Sie s  n rz ę d n i-
1 Uki.4l.aUyC Iłów biurowych
z 1-dną praktykantkę Wyma­
ga się dokładnej znajomości 
języka polskiego i niemieck. 
w słowie i piśmie, pięknego 
pisma, ewentualnie także ste­
nografii. 4913 2-2

Woźny biurowy znajdzie 
też pomieszczenie.

Oferty tylko pisemne z do- 
kładnem podaniem curriculum 
vitae, należy wnosić do Biura 
dzienników Plobna pod „Su­
mienność.

M piekarz Kohane w Tar- 
nopolu, poszukuje ma­

gistra. 4870 8—5

W Sokalu dom d u ży  z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z w olnej ręki. A dres  : L. W iol- 
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1153

d T ^ g ro d n ik  żonaty, bezdzie- 
tny, który pracował w 

większych ogrodach tak w kra­
ju jak i zagranicą we wszyst­
kich gałęziach tego zawodu po- 
szukje miejsca. Łaskawe zgło­
szenia w Admin. „Słowa* pod 
„Ogrodnik" 1. 4869.

4869 6 - 5

koron dam, kto mi 
jLWjPWF wyrobi dobrą posa­
dę woźnego, albo podobną. — 
P.-r. „Poszukujący" Stanisła­
wów. 4920 3-3

m otrzebna klucznica
znająca dobrze gospodar­

stwo kobieco, umiejąca prać 
i prasować, albo szyć, z do- 
bremi świadectwami, które 
przesłać pod „A. Z.“ Choro- 
śnica. Pensya 6 zł. 4944 2-2

Beczki z farby, Butle 
z kwasu siar- 

czanego, do nabycia w „SłO' 
wie Polskiem".

l ^ o i e l e  t o ł s z a ó  s i c i e
kosz 5 klg. 1*80 złr.

Rengloty do smażenia kosz 5 klg. zł. 1*80.
Wyborne gruszki Florentyńskie, także 

doskonale brzoskwinie kosz 5 klg. zł. 3*50. 
wraz z opakowaniem, poleca handel delikatesów  

i win 4758 8-7

F r y d e r y k a  S e h l e i e h e r a
Lwów, ul. Sykstuska 2.

F abryka kwasu siarczannego w  Gorlicach
ma zaraz tanio do sprzedania p a r ę  s i l n y c h  

k u c y k ó w  7-letnich do powozu i pociągu przydatnych 
wraz z stosownym dla nich p o w o z i k i e m (Kutschier 
Phaetoń), saneczkami, wozem ciężarowym i potrzebnemi 
naczyniami i uprzężą. — Dalej do sprzedaży lub za­
miany elegancką lekką karetę (Laudanlet), nadającą 
się tylko do wyjazdu w mieście, wprawdzie nieco uży­
waną, lecz w zupełnie dobrym, prawie nowym stanie.

Szan. reflektanci zechcą zgłosić się wprost do 
Dyrekcyi wspomnianej fabryki do Gorlic. 4906 3-2

Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne 

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. Vż8 
zawiera wszystkie najświeższe wiadomości polityczne, 

kronikarskie itd. z ostatniej chwili, 
l i l a  p r e n u m e r a to r ó w  „ S ło w a  P o l s k i e g o 46 ko­

sztuje abonament Gazety Świątecznej na prowinoyi 4 0  bu 
miesięcznie we Lwowie 3 0  2*. (z dostawą do domu 40 h.) 
miesięcznie. Dla innych wynosi prenumerata miesięczna na 
prowinoyi 60 h. — we Lwowie 50 hal. (z dostawą do domu 
60 hal.) f 4435
Adres redukcji i admin. „Gazety Świątecznoj": L w ó w  u l. C ic h a  5 . _____ i i ■ ■■ a..mu i ■ um mmii ■     mu

M U $ Z K A
K. R6 J A N

P O W I E Ś Ć .

DO NABYCIA 
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO*

€KNA 3 KOHO.W.

Jfrrzy gruczolakach, skroflach, angielskiej chorobie, ane­
mii, w yrzutach nnskórnych, słabościach szy i i płuc, 

zastarzałym kaszlom dla słabowitych, blado wyglądających  
dzieci, zalecam kuracyę za pomocą mego, wszędzie zna­
nego i przez lekarzy gorąco zalecanego 18

Jodo-Mazistego tranu wątrobianego
l - i s u k i . - u . s e r a .  a , .

"  Przez dodatek jodu i żelaza, jestto najlepszy i najskute­
czniejszy tran. W działaniu przewyższa wszystkie podobne 
preparaty i nowsze leki. Smak łagodny i miły, dlatego też do 
rośli jak i dzieci zażywają go chętnie i znoszą łatwo. W osta­
tnich latach zażywano po 50.000 flaszek, co jest najlepszym 
dowodem dobroci. Posiadam wiele świadectw i listów dzięk­
czynnych. C e n a  3  1 4  m a r k i ,  za ostatnią cenę wystarcza 
na czas dłuższy. Prawdziwy tylko pod firmą fabrykanta apte­
karza L a h u s e n a  w Bremie.
We LWOWIE mają na składzie: Dr. Mikolasch, ul. Kopernika 

apt. Palch R. w Jaśle i Obwodowa apteka w Tarnopolu.

Rs* J a k o  n o w o ś ć  -sa
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
I  inseratowe
Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z duła 8 sierpnia 1901 c.

Kursa wszelkich alccyj 1 różnych lo- 
}, notowane są .00  s z tu k i"  w walucie 
onowej.

Otfólaay dUŁńetwn.
płaeą

BOBug C M IM A  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e

W ęg. ulota rent* •*  101) u), 4n/u 
W ęg. ren ta  kor. w o ln a  od pod. 4'Y« 
P oż. kol. z  1889 r. 4V»°/» U 1" o 
U ęa- o b i. reg u ł d « y  »a lO" *•• * vr« 

,  po*proiui(>w« t*n S<!|> *1. i 
•  • SR &') ul. i

«3*4-' 
121 3:» 
144 26 
173*60 
173 50

9J (I0
m  o>
1 4 0 -2 ,
I74*ża
174-95

tteuta papierowa • !
^eiitn s reb rn a  . . . •
i,o m  •  voku 1SC4 po *200 bI. mk. 4 V  

1800 po 500 zł. wa. 6°/o
* " 1800 po 100 zł. 5°/o .
• * 1864 po 100 s ł. .

9 9 . -  99 20
88*80 8915

187-50 188 50
139*60 140 10
170*50 171 60
207*— 116850

I t tu e  p n ń tftw a  U ru jń w  w Rudzie państwa
zeprezentowanych.

Konta złota wol. od pou. 4°/o za 100 ar. 118*d5 118*85
Renta w olna od pod. 4n/o - r  200 kor. . 96,85 9b*05
Ri-ntrt InweKt. awBU*. *V*0/» *R 200 k o r .. 84 70 84*90

Oblitcncjr® k o le jo w * .
XoJ. Arcyka. A lbrechta br 100 al. 4<»/o . 88.— 97 —
Kol. C esarzow ej ICIżliiety w ilo o iew o liie

od podatku  zit lol> al. 4°/o . , ! | ? m
Kol. C esarza lfraiioisaka .ló zefaza  lOOzł,

   120 60 121*60
Kol. Arcyks. Rndolfa w wal. kor. wolne

od podatku  za 200 kor, 4°/o . . 86*26 P6*26
Ifo le j K arola Iiudw ika po 200 zł. uik.

( y ^ ie m p l .  u k c y e )  5";o . i 427,60 *80 —

OhUif ftcy© p lo rw s ie ź s tW A  (kolejowe).
K0l( Arc. A lbreohia za 300 ał; B°/0 , — —

w t l o d e  za 2l)() zl. f>°/o . ; — .mm —
bukow ińak io  lokal, za 200 koron

’ ........................................
Kol.al. K a ro la  I.udw lka xa 200, 100at.

w w o sk o cz en i.-Ja ssk le j a r .  1894aa .
Kor. 3 pr.

93*40 94*40

9&>20 96*20

93*76 94*7fi

nacn« g»MM8<!Kn«
f e t .  kraj. iłukcm liiy n t .  Itłult lo s  «a

200 kor. 4»/q . .  91 75  -
IłuliOwlAskle obi propltiRoyjue lun. aa

200 kor. ł>«/o. . . . .  102*25 1*03—
(Jnllc. po*, kraj. u t .  1 HW1 aa SOOkor. l"i* 92*— 92-50
(łulic. oblltg. proplłl. * roko IBKII BR 200

kor. 4°> ..................................................................9 « .— Vt.*60
Putyoakn premio wa iii. W lad u laar. 1>474 i"4‘«* — *—
L tiycnb a inlcBla l>wowa * roku (kult «a

2(10 kor. 4 ' Y o ...................................................67-25 88.25
4V-°/o pożyczka ni. Lwowa 1900 r. . 97*35 97*65
Kenta wirnika aa 100 lir. A'Vti . ,  —
1'otycaka bułgaruka i* r. 1M8B fll/b . j 94.50 95*30

f l . f i e e i  s a s t n w i n e ,  O i>Uk . Iń p o t b e ty
(z a  1 0 0  s l .  N om .),

Anatr. aakł. kred. zloui. los. w liU lat 4*w 94.25 95.26
UukuwMiakl aakł. kred. ziem . Iob. ńu;» . 103.— 104.—

„ „ ,  Ink i ",o . 93.— 93.00
Ual. Akc. bank ktp. pgoui. lun. r>",’« 109.70 116.15

„ „ lOfi. 60 lat . 97.25 982*6
. . .  “0

* kulon l > ..............................8 1'.50 90.26
Gal. Tow. krod. ■tern. *°> loa. bola ł .  91 — 9l.*10

,  „ A°/t) loa. d: lat .  9-4*— 94-50
" * .  *"/« ataro . • 04.— 94.50

’  .  4"yo aa UOU k o r .. 61.— 01*90
Haliku* krujowego ł i l1/* l»t.

awrotue . . . .  99 .— 100.—
HaJiku krajów, łon. W 1/4 lat aalłOU kor. 4"A 02.— 93.^
lianku krajowego ułiilg. kuiuttii. li em . 6'7m 10180 102 50

krajow ego oh llg . koiUSIl. ii AlM. 4tł 
lat la  aoo kor. .  .  98.75 98.60

flanko krajow ego obllgae. komun 4. oni
45-let., za 200 kor. 4°/u . . , 92*60 93*50

H aliku  k r a jó w .o b i .  k o l .  Iob.  a a 2 0 0 ker. 4'</s 0 2 .— 93*-
Auuti. nęgturak. batiku 40‘/z lat to*. 4'7u 99.— I0d.—

O b l l s u ę y e  «  p r u w e in  p ia r w « « e ń a tw a
g a  1 0 0  z l .  n o m .

Kul. i*wówUter.-Jaaay .zr. 1984 » aca
z ł. 4°/u mniej 10'7o .  .  .  66.75 88 76

Kolul l.w ów -Uueni. z r . 1884 en 800 ■!. 93 49 94*40
Hal, kul. lok. wucliodu. aa 100 i ł .  4"/e —

Gal. W ęg. kolei em . 1H70 za 2 0 0  zl. 5«/o 105*10 106*—
, „ „ „ 1878 GA 2 0 0  ał. 5"/a 106*— 106*60

„ I8B7 za 2 0 0  zł. Â /o 9 4 * -  04*60

filóżne lo sy
a) l.o sjr  nr o n eu t o we*

An/itr. cnfci. tir. «. obi. pr. H r (J-i/g
• , * . * „ 188W 3 V«

i  o w. tCR. im  O oitaju 100 »1. mfc. 4 •,* .
Ui ogi.lowi-./iie ItDimJn a 187(1. i no «J. li*** 
W ęę. O/mli u hip, po ido al. 4 "/o . .
Pożyczka iii. Tryeiitn KtOut. ml*. 4'/« V»

•  „ r,<> al. 4"/«
Hożycelia nsrli. pretu. po lim frank. ‘J '/4 
T u r e c k i *  o ł , | .  p roK K  ł(I( 4 ,)(1 f c.

b) lniHy b ea  p r im a n i U w*a
niidj>i>*BBleAf)M« |i t„ Hl|itiat fi *1. 
łlak ł. k rod . (ilu t,. 1 p. po itm , e . . 
l.-lary 40 al. niU. . . .  
roiyuaka m. iusbrtiku :M , ,
I,osy m. Krakowa 20 *,(. . .
l'OŻ) o rka  111. loiblnity dli *t... , «
(ifcu do at. , ,
PuiO; <il) at. mk. . . .  .
Crerw. kcoyta amur. lu n . id « i . .
Ubocw. krzyża w ęg. Kiw. ii 4t. ,
bocy fund. arc. Rudolfa >»«>. ,
UalfliH 40 at. m k. . . . >
l'o* MuluUurguka 20 «t. ,

.  (teiiois 40 a l. mk. .  
fiuay koDiiiiiiiIue in. Wiednia u 1874 r.

250 
250 — 
6 0 0 .-  
S66 70 
240 —

80*50
97*76

250-25
248*76
420.—
260—
241*—

85—

16.25 
888.50 
143.— 

83.— 
78.50 
(50—  

157.— 
161 —  

47 86 
24*50 
68.— 

294—  78-— 
2 3 4 * -  
388—

17*50
401—
146*-
77—
74*50
59*50
163.-
162.—60.50
61-Z

307*—
238!Z

A k « l «  p rn «(telę l> !oretw  Ir itn a p u r to w y o tu

H aku*, ket. uk. (ake. pierw.) 20 0  ul. =
401)  ..........................................

„ „ (nko. zukł.) 2 0 0  41. =
400 k...................................

Ifulei ndln.-eeu. Kard. 1 0 0 0  ul. mk. =—
2100 U.......................................................
l.uów-C»«ni.*Jhi)By 2 0 0  *l. =  ł0»k. 

„ wiiełtodii.-gRilq.-luk. 200 «. = 4 ( l0 k .
.  paóalwowyeh 200 al. ar. ==40t)k,
,  piiludntnwuj 200 u. O'*0 f. ==» 400 lc.
* w ęglur. gallo . I. iłotl «l. = »  400U,

A k e y e  Im n k ó w  (* «  a a tu k ą ),

tintlUe Aitgłu auatr. 1 50 «t.j .  •
1'eazi. banka bandl. lifHi ul. .  •
la k i. kred. dla baudlu t pr**ui. p. «ti.
W ęg. bruka kredyt. IlOO z ł . . 
btrlK aniuiitr. tow. euk. flo o  «ł.
Hal. banka Itlpol. 2()0 at. , , .
„ „ dł« handla i praem. 200 «i.

ttanuu dla kra), koronnyuh 200 at. ,„ Autitro-węg. 000 ał. . •
„ Ewiązk. (Ihiiuiibank) iH  «
■ke. banku awlaak. IOO O.
Zins7Miakazii banku lo t l  at.

mm*-— *oO*—

334— 340.—

6 8 0 C .- 6815.—
526 — 629—
311*2.— 400.—

— ■— - . —___
41&.w> 420*—

•b<jL
260*— 270 —

2435-— 2446—
m - — •_

848— 047-60
414— 415.—
630— 632—
855.— 865.—
401*— 402*—

8667. - 1877—
630*50 531.50
2 6 0 . - •tai.—

i68 - 28760

A l t c j r e  p rae ilu igb io ru tw  (>ru«>ny«l4>wfjro

Oalie. karpae. naft. lewara. 500 ker. .
Auatr. 'Tow. fgAriileze Alplue 100 ał. .
Praskiego Tow. żelu n. grzani. ,
bcliodnloa 500 ker................................. .........
Turookle uara. ty:, ulow. 200 rr* p$r. « ( l .  
7rifa ll tow. kop. węgla 10 ul. [i ,

W a l u  t r .
Dukat eeaurMki .  . . ,
Auatr. rtąg. 8 gn id . u loU  utudutu. «
2o-frnukó«tku
2 0 -m a r k ó n k u ........................................ ..........
Kdaayjakipóltiiiuoryut . . .  
H iem leekie buuknm uu ioo  murek 
W łoukle bauktioty zu 100 U* • •
Rublu. « i  i  |
SouTereny. • , .

873.-— 882—  
420 — — . -

1&09.— 1 6 9 8 -  
1256—  >265*-

480*— 4łt~

11*34 11*18

19*08
23*45

117*2 0
81*20
2*53

23.90

19*06
29*62

417.35
91*40

9*6376
28-98

B erlin , <tuU 8 sierpnia:
Po*it. outy uuatuwne 4u roa.Seryu  o —u ,

„ ,  .  »Yz proo. . .
,  „ ,  » proc. Hery* A .. ,

Piian. lirfty rentow e 4 proe. .  • « ,
,  .  „ 87* proo. « ,  ,

Tuan. ob ligueye pro  w. 8y« p ree . • « ,
Kublo (1 0 0 ) .................................................
Auztr. I11111 knoty (100J ,  ,  .
Maty MZHtnwne Król. Połuk. 4'/a pree- t

Warszawa, dnia 8 sierpnia:
l,iuty ilkwldue. Król. P olak, d e i e . .

.  a •  > drobne .  ,
K o n . Po*. Pretu. e rek* 1064 .

,  ,  .  »«««
Om- urunt. Runku azluukeokleg* .
I.laty znal. Tow . kred. ziem sk. duia  

a m p  •  z drobne 
miastu Warna* . .  ner. V((.\ .  .  4>/* pro*.

P e te r s b u r g  dniu 8 sierpnia.*
K o z y  jaka pużyezka prem. e  r. 1884 .

•  „ a r .  1888 ,
Idaty zuzt. Tow . kred. ulem . Kr. pulzb. ,

„ •  r o z y jk łe  .  .  ,
_ k ijo w s k ie  4 p r , • ,

wtleaukte . . .
CUarkowakle. ,
eberaoflekie .  .

® b taurui ,-iuuryda.

I01*9o
97*70
88.60

102.39
97*b0
97.75

210.1086*6C
07.90

09.26
•8*76

1 4 6* -

823.— 
95.80

jKm
• 4.11

841.  .
888.-
86*60
06*76
91.90
•1*60
•1.76
01.71
80*28

BaMadeih Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Ilałatińskiego-


